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Mijający rok nie był dla nas wszystkich łatwy. 

 

Zaczęło się jak zawsze od mnóstwa planów na kolejne 12 miesięcy. Rzeczywistość 

zweryfikowała wszystko. Każdy dzień był niespodzianką i od tych niemiłych zacznę. W 

marcu zostaliśmy zaatakowani przez – no właśnie jak to precyzyjnie nazwać? – 

przeciwników bloga. Finalnie udało nam się odzyskać kontrolę nad „wolną” 

przestrzenią. Archiwum nam jednak zniknęło (walczymy…). Potem dotarła do nas 

wiadomość o wirusie Covid, który totalnie przewrócił życie, życie na wolności, ale i życie 

w więzieniu – w którym wstrzymano widzenia. Oba stany trzymają nas za gardło do dziś. 

Jedyny kontakt z wolnością to telefony, skype i listy. Trudny to czas. Choć w gąszczu 

smutków znajdują się też pozytywy, o których muszę wspomnieć. 

 

W trudach i problemach telekomunikacyjnych udało nam się opublikować wiele 

ciekawych tekstów, które powstały specjalnie dla Wad, drodzy czytelnicy. Na stronach 

„37dni” gościliśmy debiutujących autorów, wielu powróciło z nowymi, niezwykle 

ciekawymi tekstami. Wspieraliśmy poetów i pisarzy – między innymi: Pana Mariana 

Rodziewicza oraz Tomasza Niedzielę, który wraz ze swoim blogiem 

www.pieklaniema.wordpress.com jest stałym współpracownikiem „37dni”. Pisaliśmy o 

działaniach organizacji pozarządowych, o Stowarzyszeniu „Nigdy więcej”, które każdego 

dnia działa przeciwko rasizmowi, ksenofobii i nietolerancji (www.nigdywiecej.org). Z 

„Nigdy więcej” współpracujemy regularnie i mamy nadzieję, że razem uda nam się 

stworzyć jakieś piękne działanie, które finalnie wpłynie na społeczeństwo w skali mikro i 

makro. 
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W swoich działaniach popieramy wszystkie działania literackie, twórcze, które mogą 

trafić do świata zewnętrznego. Popieramy działania Rzecznika Praw Obywatelskich, 

Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka, Fundacji WWF Polska. Wspominamy działania 

Instytutu Profilaktyki Społecznej i Resocjalizacji Uniwersytetu Warszawskiego, który 

wydał niezwykle ciekawą książkę, zbiór tekstów osób pozbawionych wolności pt.: 

„Negatyw IV. Szumowiny i szczerowiny”. 

 

Dziękujemy, że dane nam jest tworzyć medium, które powstaje w trosce o człowieka, o 

społeczeństwo – nie boję się tego sformułowania. Dziękuję wszystkim autorom, którzy 

na „37dniach” się ukazali, za zaufanie, za wiarę w medium jakim jest ten blog. Dziękuję 

Tomaszowi Niedzieli – Wydawnictwu „Sunday’s Books” – za cierpliwość, za wiarę w 

człowieka, w słowo pisane. Przepraszam za marudzenie. 

 

Plany na nadchodzący rok są bardzo ambitne. Chcielibyśmy publikować więcej, 

treściwiej i przede wszystkim dla ludzi za murami – choć posiadamy świadomość, że 

osadzeni (w tym ja!) nie mają dostępu do internetu. W najbliższym czasie planujemy 

wydanie osobliwej, ale bardzo rzeczywistej książki o więzieniu pt.: „Kokon – 

przepoczwarzenie”, która ukaże się nakładem Wydawnictwa „Sunday’s Books”. 

Planujemy serię artykułów o rzeczywistości, jakiej nie znają ludzie po „wolnej” stronie 

muru… . Może uda się stworzyć film oparty o dokumencie – literackim zapisie rozmowy 

z Damianem K. pt.: „On”. To wszystko zweryfikuje życie. 

 

Z tego miejsca zapraszam do współpracy osoby chętne do zgłębiania świata, chętne do 

publikowania swoich tekstów na łamach „37dni”. Nasze działania są non profit, ale w 

szczytnym celu. 

 

 

https://37dni.home.blog/2020/12/23/czas-podsumowan 

 


